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Kraina piramid i obelisków, jest zarazem oj- 
czyzną najstarożytniejszych ludzkich Szczętów. Na 
deh widok, dumającema badaczówi myśl się nastrę- 
-cza, Zo nieprzyjazny życiu, czas Wsżystko niszczą- 
-cy, jedynie oporem spokrewnionćj sobie bezżywo- 
tności wstrzymanym, a trwałością d otrętwieniem 
śmierci przełamanyin być może. Ale nie tylko z czasem 
ale i zsamą natura zycie zacięta prowadzi walke; az 
iw nićj ulegnie, i jako umarte dotąd samoistne pozosta- 
ie, aż znowu padnie w natury objęcia, odmłodnio- 
ne zbudzi się; i z początku odnatury po macierzyn- 
„skwpićlęgnowane, późnićj walezone, a nakoniec zwy- 
-cięzone zostaje, i tak wiecznie koleją w nieskończo- 
-nych zmianach i kregach, z życia do śmierci, z śmiet- 
ci do życia przechodzi. Życie uleciało z dawnych 
"Egipcyan, ich wiara, nauki, rządy, ob czaje 
4 zwyczaje zniknęły, ałe ich utwory, dzieła ich dfo- 
aji (piramidy, obeliski itd.) i ich doczesne powioki 
(mumie) ‘sztuka do wieczności zbliżone, liczą lat ty- 
siące, przeżyły swoich mistrzów, Z hg godno- 
ścią przyglądały się urodzeniu i skonowi naszych 
przemijająch dziejów, wiążą swą trapią dłonią, świat 
«stary mysteriów znowym przezroczystym, 1 ztwier- 
«dzaja tę nauke, że niemasz tak zamarićj formy, któ- 
raby myśli nicobudziła lub nieożywiła, a nawet jćj 
niczrodziła przez ukryte powinnowactwo. 
"Ta to myśl albo Jéj podobna, musiała natchnać 
bohaterskiego reprezentanta nowych dziejów; gdy 
sani bedac piramida ducha, depcząc uskrzydloną stó- 
ra groby araonów, ukazał swoim legionom kolos 
ssterczacy, a natrąceniem 12 tysiące wieków z jego 
'szczytu na nie spogląda, „podnmiecił lot orla Francyi 
‘ku gwiazdom, tym prómienistym swiadkom, wszel- 
'kiej wielkości i cudności na ziemi, które poranko- 
wi stworzenia przyświecały, a piramidy i kształtne 
pomniki przeżyją. — DĄ | 

o tajemnicze przymierze śmierci z zyciem, 

przeszłości z teraźniejszością i przyszłością, ten 0- 
braz przeciwieństwa dwóch światów rodzi: i wyja- 
śnia najcelniejsze kierunki naszego; ducha i serca; 
rodzi i wyjaśnia nasze uszanowanie dla starożytno- 
ści, naszą z dreszczem zmięszaną miłość ku temu, 
co przeszło ku zwaliskom , zwierzęcym i ludzkim 
szezątkom, pordzewiałym zbrojom. powiesciom, no- 
cy zimie. Dla tego tak mocno podoba sie, młodzie- 
ży bla romantyczności, a starcom tak zwana klassy- 
czność; dla tego płakał burzyciel Kartaginy, Scipio, 
na jój ruinach. Cezar dziedzic i pogromca: Pom- 
pejusza, Tzy roni nad głową niegdyś tak świetnego 
przeciwnika; dla tego: Pruss nieprzyjaciel Napoleon 
dumat smętny przy sarkofagu, bohatera siedmiole- 
tnićej wojny; dla tego nakoniec tak chętnie nłatajemy, 
z najprzyjemniejszćj nawet obecności, na skrzydle po- 
ezyi, przeczucia i nadziei, w mrokliwą krainę przy- 
szłości. 
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-ute położeniu kraju i jego klimatowi odpowiada lu- 
du oświata, a tćj znowu dążenie i rozwinięcie się 
tak' wewnętrzne jak i zewnetzne. Mieszkańcy ba- 
gnistego Tożyska Nilu, byli ponurego i pustelnicze- 
go Życia, które tak lubi obccnosć w przyszłość 
przenosić. Dla tego poświęcali swoje życie kamien- 
nym bryłom, tysiące wieków przetrwać mającym, 
a Samotność tak pożądaną za Zywoła swoim cialom 
w grobach zgotować chcieli. Znajdują ropuchy ska- 
mieniate, a Egipcyan w mumie zmienionych, 
Mamiami zwano od dwunastego wieku sztuką 
zachowane trupy, które to nazwisko ód perskiego 
Mum pochodzi, co znaczy wosk lub żywicę, UE- 
gipcyan py Ra niz pev 2000 lat, zmarłych 
bałsamowali, zwanó je Gabarras: co zac ra 
ży RO ONAR moc, trwałość. Naj- 
*dawniejszć są Cuangki-mumie w zachodnićj Afry- 
Cè; które w gorącym piasku zakopy wano, jak per- 
gamin snszono. Na gipcie przeciwnie byty trzy 
rodzaje balsamowania ; najdrozszy kosztował 1 ta- 
Jent Czyli r200 talarów,  Bałsamujący umariemu 
bok przeszywali, i szybko wyciągnąwszy wnętrzno- 
éi uciekali, z obawy aby od krewnych zmarłego, 
którzy sami tego mumiowania pragneli, nie byłi u- 
kamićnowani; co przypisać należy albo wstrętowi 
Egipcyan ku rozczłonkowaniu, albo czci dla trupa 
który przez śmierć pewnym rodzajem Fetisza się 
stawał, albo nakoniec téj sprzeczności którą wludz- 
kićm życiu tak często napotykamy.  WVnętrzności 
bw, winie palmowóm wymoczone i zachowane, 
ciafo przez 40 lub 50 dni w Tugu leżało, do którego 
wiele nitrum wchodziło, potóm wszelkiego rodzaju 
korzeniem szczególnićj zać żywicą cedrową, trup: 
mapełniano, az nićmi zupełnie przeszedł. Teraz ok- 
wijano go delikataemi z bawelny bandazami, które 
do 1000 łokci długości miały, i sztucznie ułożone- 
mi krzyżowemi powijakami ściskano; między nić- 
mi kładziono amulety, małe bożyszcza z hieroglita- 
mi, wizerunki Ozyrysa z farfura (Steingut) zielono 
polilurowanego , Kamienie onyksowć ryte, chrzą- 
szcze male, Chnów-weże itd, na pićrsiach czworo- 
graniasty płatek srebrny z hieroglifami, pod językiem 
złotą blaszkę. Mają także niektóre mumie zwitki 
papyrusowe pod ramieniami albo między „udami. 
Na to idzie karton z bawelnianćj matery! najsuptel- 
niejszym gipsem pówleczóny, ten jako ` maska zło- 
tem, farbami i hieroglifami był pomalowanym. — 
Następnie z dzikićj figi (sycomorus) wyrabiano na 
nic wicka, te najpićrwsze z pomiedzy trumien, wy- 
stawialy pospolicie posąg Izydy albo Qzyrysa z bro- 
dą ioczepcem świetym, wte to pomalowane skrzy- 
nie składano mumie i w granitowych sarkofagach 
zamykano. I zwierzęta, a szczegółnićj poświęcone 
świątyniom były bałsamowane np. bóg wót , Apis, 
Abis, rodzaj płaka buguistego, trzymającepo środek 
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między bocianem a czaplą. Niegdyś używano mu- 
mii w europejskich aptekach jako środka zaradczez 
go przeciw zepsuciu (corruplio), Dwie mumie któ- 
re Nibur do Europy przywiózł, a które w Góltin- 
dze i Kopenhandze złożono, byly po raz pićrwszy 
przedmiotem rozbiorów i poszukiwań chemicznych 
anatomicznych, fizycznych i archeologicznych. 

I w naszych czasach, ciała przedniejszych by- 
waja namaszczane. Na czesto zadawane pytanie, czy 
będą tak trwałemi jak tamte po 2000 lat, badacze 
starożytności odpowiedzą. Balsamują je zaś następnym 
sposobem: po wydobyciu wszelkich wnętrzności, 
cialo za pomocą ciepićej wody zkrwi oczyszczone 
żostaje, wydrąźenia suszą i płuczą, i spirytusem 
winnym wymywają, proszkiem z kory wierzbowćj, 
gwoździkami, Kaskaryllą i kolofonią nadziewają, i 
prócz tego pokostem z spirytusu winnego, kamforą 
olejkami eterycznemi , i wszelkiego rodzaju wonną 
rzewicą namaszczają, aby wszystko ze sobą spoić. 
Oczodoły i głowe smołą wylewają, a zamiast 0- 
cznych jabiek,gałke muszkatofową kladą. Gdy wszel- 
kie wydrążenia zostaną w ten sposób napelnionemi 
i zeszytemi, ciało delikalnemi bandażami wiążą, a 
te wyżćj wspomnionym pokośtem przeciągają, — 
Tak przygotowanego trupa składają w trumnę, któ- 
rćj poduszki i przestrzen, grubym proszkiem ału- 
nowym i pachniącemi ziołami wypełniają, a nadto 
winnym spirytusowym pokosiem wszystko ;nama= 
szczają, Serce zaś i wnelrzności pojedynczo w win- 
ym spirytusie zachowane być mogą, (Czyt. Win- 
kela, Ficinusa etc). 

Pod pewnemi fizycznemi i chemicznemi wpły- 
wami, może do oznaczenia niepodobnemi, ciala 
ludzkie i zwierzęce bez pomocy sztuki balsamicznćj 
same wi mumiczne otrętwienie przechodzą. I tak 
pisarz niniejszego artykulu, widział w grobach kla- 
'sztornych miasteczka pruskiego Merenstein, wielką 
liczbę trupów z dalekićj przeszłości, które niebędąc 
balsamowane z najlepszemi mumiami egipskiemi ró- 
wnać sie mogą. Podobnicz w domu rodzicielskim 
widzialem kurę ze skórą i pierzem. dobrze utrzy- 
-mana i wyschnicta, którą przypadkiem na blasze 
„dymnika oddawna nieotwieranego, znaleziono. Cze- 
slo także natrafiamy na myszy i niedoperze Wysu- 
szone. 

Co się tycze mumii, którą przez wdzięczność 
„jednego zuczniów, tutejsza akademia otrzymała, 
„gdysmy jéj powierzchowność a nie istotę póznali, 
możemy tylko wnioskować iż do rzędu najlepszych, 
równie jak i do najpośledniejszych, liczyć jój nie 
należy, Podziwienia godnóm jest staranne powicie 
i plutno, które tak świeże i białe do nas doszło iż 
nie łatwo komu na mysl przyjdzie, że pomiędzy 
czasem jego utkania, a naszą dzisiejsz „ tiekawo- 
«ścią, świat grecki, rzymski, srednie wieki, nowe i 
najnowsze dzieje spoczywają. Świat grecki wraz, 
z swemi bohaterami, swoją świeżą twórczą i wdzię- 
czną mową, swoją z życia. wytrysłą wszyslko oży- 
wiającą i ubóstwiającą mitologią, swoją swiłając 
poczyą, i te jego cudne igrzyska, młodzieńcze pla- 
sy, piękne sztuki, wspaniałe świątynie, teatra, pa- 
Jace, łaźnie i posągi wraz z umiejętnościami i polj- 
tyka, z swoim okwitnieniem i nieśmiertelnoscią. Swiat 
rzymski zzamglonym początkiem, z panującą poli- 
tyczną i wojcaną budowa, z swemi zaborami, trwa- 
Tością, powaźnym chodem swoich mężów, niewiast, 
i dziejów, z swoją mową, literaturą, prawami, oby- 
czajami, gmachami i gościeńcami, z swoim upad- 
kiem, z fizycznóm równie jak i moralnóm znikcze- 
„mnieniem, z zupełnóm wreście upadkiem i we- 
drówką narodów. — Średnie wieki, obejmujące 
chrześciaństwo które zeszły jak słońce z gru- 
zów starożylności, aby swem fagodném promien- 
ném światłem , wszystko rozjaśnić, ogrzać i po- 
jednać, założenie panstwa Franków w Gallii, upa- 
„dek królestwa turingskiego i wschodnio - gockie- 
50, nową przez Machonieta założoną wiarę która 
z szybkoscią samum w 3 częściach swiata się roz- 
szeczyła, zamiary i wojny | Karola IV hierarchią, 
feodalizm, arabską oświatę, życie, czyny i wpływy 
Grzegorza VII ( Inwestetytura, Celibat). Zbory du- 


chowne w Piacencyi i Klermoncie, krucyaty i zdo- 
bycie Jerozolimy, zakon templarski i $. Jana, ry= 
cerstwo, budownictwo, poezyą, prawo przemocy, 
tajemne sądy, mysteryc, zabobony, marianskich ka- 
walerów, inkwizycyą, podbicie Chin przez Czyn- 
gishana, powstanie uniwersytetów, cesarstwo rzym- 
skie, Franciszkanów i Dominikanów, nieszpory sy- 
cilyjskie, utratę Palestyny, papicży we Francji, uży- 
cie prochu w wojnach, konsilium kostnickie, wojne 
hussycka, wynalazek druku, zdobycie Konstantyno- 
polu przez Machometa, zapasy białćj róży z czer- 
wona, Rafaela, Sanzio, odkrycie przylądku Dobréj 
Nadziei, itd. Wowe czasy z odkryciem Ameryki, 
nowćj Zelandyi i Brazylii, z Marcinem Lutrem, z 
korsarzami, z przekładem biblii, z Soborami w Hi- 
szpanii i Augsburgu, z dobyciem Peru, z zakonem 
Jezuitów, z widenckićm konsilium, z nastaniem ism 
peryodycznych, z kalendarzem Grzegorza XIII, z 
pierwszą zachodnio-jndyńską kompanią, z 30 letnią 
wojną , Piotrem w. elc. etc; a nakoniec czasy naj- 
nowsze które zapewne każdemu z moich czytelni- 
ków są znane. A ten cały okres z nieprzejrzanemi 
ani zgiębionemi ludzkićm okicm czynami, zjawie- 
niami, dzicimi, mężami, cnotami i wysiępkami, ma- 
drością i głupolą, które po większćj części srogie 
prawo natury, w wieczysićj nocy ciemności zagrze- 
balo, przetrwała garstka bawelny na trupie Egip- 
cyanina ! Niemniej godną jest podziwienia trumna 
zlozona zskrzyni i dwóch pokryw, odpowiadająca 
w.ksztalcie zagięciom ciała, dla zdrowego (figowe- 
80) drzewa i świeżością kolorów, klóremi prze- 
ciągnięta byla, równie jak dla strojących ja hiero- 
gliłów . Mazda pokrywa wyobraża posag Herme- 
sa lub Ozyrysa, z brodą i święla zasłona, co nas 
upoważnia do sądzenia, iż ta mumia mężczyzna 
byla. Ale nasza cickawość przez hieroglify. obu- 
dzona nie zaspokojoną zostaje. Jednak pocieszać 
się mozemy, iz tę niedogodność, wraz z bohaterem 
Aleksandryi i Kairu podziełamy, który w swojćj wy- 
„prawie do Egiptu nie SZzczędził liczby uczonych— 
Pracują wprawdzie ciągle nad zdjęciem. zasłony, 
i zdatwością przychodzi badaćzom trudne sfinkso- 
we zagadki odgadywać, gdy im dowodami za- 


„przeczyć ani krytykować nie możemy, aleby może 


pożytecznićj było: gdyby swój dowcip zwrócili na 
rozjaśnienie ciemnoty teraZniejszych czasów, a my 
prócz tego dzielimy to: zdanie Herdera: » Napróżno 
pod piramidami tajemnic, albo ukrytćj mądrości na 
obeliskach szukacie, bo gdyby nawet rozwiązano 
hieroglify, cóżbyście innego znaleść mogli jak tylko 
kronikę zmarłych dziejów, i pochwalne napisy za- 
Tożyciela tych gmachów.” -Zteġo doświadczenia wa- 
Zną i zbawienną wyciągnąć możemy naukę, iż wszel- 
kie usiłowanie unieśmiertelnienia się w ciele i ma- 
teryi z uszczerbkiem i poświęceniem ducha, jest pró- 
zną tylko pracą. Wprawdzie sztuka, na przekore 
naturze, wstrzymać zniszczenie i w nieco dalszych 
wiekach. zmysłowe zmysłom przekazać może. Ceł 
zaś dumnego czlowieka, dla którego 3 królestwa 
natury złupił, nadużyt sztuki, siły wspołbliźnich 
własnćj miłości poświęcił, czas okradł, i skały z swo- 
ich posad wyruszył, jest chybionym, - Cóż więcćj 
wiemy ,'o 40 zachodniego Egiplu piramidach, we 
względzie ich początku jak tylko tyle: iż aby 3 
znich zbudować, 100000 ludzi przez lat 10 ze skat 
arabskich głazy znosić musiało. A we wzgledzie 
celu piramid i obelisków (a) jak tylko aby byty 
schronieniem rozbójniczych Beduinów, przedmiotem 
cierpliwych badań uczonych (b) aby stolicom Eu- 
ropy Tatwych dostarczały trofeów, i stały się emen- 
tarzem dla różnowierców. (c) 
Mumia którą mamy przed oczyma, równie jak 
i inne, na jaki koniec z niebezpieczeństwem i kosz- 
tami zostały wyrwane z poświęconćj ojczysićj zie- 
mi, jeśli tylko nie dla ozdoby naszych muzeów, dla 
(a) Jak wysokie wyobrażenie żartobliwi Grecy mieli 
o tych pomnikąch, dowodzi nadane im od nich na- 
zwisko Obełos, rożen ztąd obeliski. 
b) Pliniusz, Grobert, Meyer, Salt, Hirt, Zoćga „etc. 
K Przy piramidzie Cestiusza stojącej w Rzymie , która 
ma 113 stóp wysokości a 86 stóp [Œ szorokości cho- 
wają prolestantów. 
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odraźnienia naśszćj ciekawości, i dla obudzenia kil- 
u lepszych, lub takich jak niniejsza roz- 
praw. Któż odgadnie zasługi, imie, stopień istan 
tego czlowieka, który może dla zebrania summy na 
swoję mumiową niesmiertclność, przez całe Życie 
za powszedni chlćb cebulę jadaf. ży. 
Lubo próżność inszćj nagrody znaleść, ani bar- 
dzićj pocieszającćj nauki dać niemoźe, smutna je- 
dnak jest rzeczą, ze człowiek przed czlowiekiem 
nawet w grobie cichego spoczynku zapewnić sobie 
niezdoła. Co barbarzyństwo 1 fanatyzm oszczędzi- 
Ty, to niszczy ciekawa oświata i przemysł umieję- 
tności. Postanowienie wielkiego juz zapadłego lu- 
du, nieszkodliwe dązenie nie znanćj nam nawet wia- 
ry, ostatnia wola chociaz przed tysiącem lat zmar- 
dego, powłoki naszych nauczycieli, a może naszych 
przodków, powinnyby nam być swiętemi, jezeli się 
sami czcić i naszym własnym kościom stałą ojczy- 
zne, ochronę i poszanowanie ze strony wnuków i 
potomków zabezpieczyć pragniemy. Wprawdzie 
można to usprawiedliwić nie szkodliwością zamia- 
ru, nieczulością trupa, pożytkiem dla nauk itd.iid. 
ale czegóż wymównemi (razesami zimna i samolu- 
bna filozofia upstrzyć i uniewinnic nie zdoła? Kto 
z czytelników delikatnego jeszcze nie utracił czucia, 
te nasze prostotę podzieli. Adolf Lewicki: 


GOLETTA, SZESC SIOSTR. 
(ZDARZENIE PRAWDZIWE.) 

Byla noc, niebo bylo pogodne, morze spo- 
kojne. Dwadzieścia osm osób znajdowało się na 
pokladzie, wszystko im zapowiadało szczęśliwy 
przewóz. Powietrze było balsamiezne, spiew maj- 
tków łączył się przyjemnie z szumem fali, a ka- 

itan Hodul, siedząc spokojnie przy pani. Mulfit, 
jednćj z przemozątych się, rozmawiali 0 ziemi ro- 
dzinnćj.— O kilka kroków od nich, naraz, krzyk 
przerazający ustyszano, Płomien wybuchnął. Ogień 
przez zek btan wynikły, już zajął Golette, 
a pożar wymagał się z szybkością straszną= Co 
tylko może sziuka ludzka najczynnićj i najmocniej 
przedsięwziąść, natychmiast w ruchu było , ażeby 
zniszczyć okropne niebezpieczenstwo. Niestety! pró- 
zne usiłowania! wiatr powstał; widokrąg zaćmił 
się, pózar ogarniał coraz mocnićj. Płomien w górę 
się wznosi i powiększa, jak magicznym kólem oto- 
czony statek pali się, zanurza, i już go nićma. 
Bylo to w kwietniu 1819, w dniach  odmiemnćj 
wiosny. "Łódka mała ochroniona od pozaru byla 
jednym promykiem nadziei calego towarzystwa sze- 
sciu sióstr. Przewożący rzucili się do nićj w nie- 
dadzie i cisneli się między sobą, Nowa rozpacz! 
postrzegli ze wsiadając do Tódki, bardzo małej, 
niezostało nawet miejsca dla sternika, aby mógł 
być czynnym i wyralować ich od zatopienia, gdy- 
by najmniejsza burza powstała, Już fale posuwa 
dy się, i grzmoty słychać było.— Stało się: łódka 
przepełniona, gdzie zaden niemógł się ruszyć, pe- 
wnie zatonic. Kapitan i jego Zeglarze namyślańi 
się naprędce jak temu zaradzić. Kilka ofiar są ko- 
niecznie potrzebne dla dobra ogólnego, wyrzuce- 
niem kilku osób ciężących Tódce, uprzedzisie zaguba. 
Dwoje najprzód zginą, a polóm się zobaczy jeżeli 
więcćj będzie trzeba.— Ale kogo poświęcić? kogo 
wybrać? Dwóch czarnych niewolników czynito ustu- 
gi z najtkliwsza starannością pani Mullit, jako ich 
właścicielce, która umierając w głębi tódki, wycią- 
gala ręce do swego dziecięcia będącego obok nićj 
przy piersi mamki. S ojrzenie kapitana i majtków 
obróciiy na te czarne istoty; i wybór dwóch ofiar 
padł na nich— Ale jak wrzucić gwałtem do mo- 
rza tych barczystych ludzi Senegalu, których ogrom 
ciala i siła nadzwyczajna sprzeciwialaby się znajwię- 
kszym oporem na dobrowolne zabojstwo? niemasz 
watpliwosci, broniliby się, a wtćj walce, w pośród 
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Redakcya Tygodnika umieszcza chętnie powyższy arty- 
kuł, w chwili ogólnego zajęcia powszechność krakow= 
skićj, mumiami darowanemi uniwersytetowi jagielloń- 
skiemu przez p. Bystrzonowskiego Ludwika: umieszczą 
go tém chętnićj, iż ma przyrzeczony od jednego z naj- 
uczeńszych literatów naszych, w tymże przedmiocie 
artykuł pod innemi zupełnie wiglądarai pisany. 


1 


Tódki; ona za najmniejszym ruchem mogłaby być 
przewróconą, i wszyścy zgineliby w głębi morza. 


| ROZMAITOŚCI. ipiów 

Król Władysław Jagielfo (mówi Dlugosz 
Ilgim tomie na str. 4o3i 4, wydania, lips. fego) 
r. 1419 w miesiącu sierpniu, wyjechawszy z Pozna- 
nia. ezterokonnym powozem w kształcie kolebki 
robionym (gquadriga in conabuli modum” fabri- 
cata) ku Srodzie w towarzystwie Mikołaja z Micha- 
Iowa, sandomierskiego, SEEDA z Ostroroga po- 
znanskiego wojewodów, Henryka z Rogowa, Jana 
Mążyka, z Dąbrowy i wielu innych znakomit ch, 
gdy do lasu przed Tulcami przybył, nagle niebo 
jasne 1 wypogodzone zachmurzyło się i zaciemni- 
To, istraszne błyskania z grzmotami nastąpiły, Gdy 
Król do lasu wjeźdźał, i blizko góry dotykającćj 
lasu stanął, piorun z gwałtownym trzaskiem ude- 
rzający, cztery konie kolebkowe królewskie, i dwóch 
dworzan, pieszo po bokach idących, dla wstrzymy- 
wania kolebki od wywrotu, zabił, woźnicy nieuszkos 
dziwszy, Zabił též i konie pod Mikolajem sando= 
mierskim, Sedziwojem poznańskim wojewodami, Hen- 
rykiem z Rogowa i Janem Mążykiem, Nadto siedm 
innych koni rycerskich bez uszkodzenia jezdców. 
Zabił i konia królewskiego pod pokojowcem które- 
mu oponczę poszarpał, ciała nietykając. Królowi 
zas prócz kilko chwilowego omartwienia, kilkodnio= 
wćj gluchoty, i tyleż trwającego bola w prawój 
ręce, zadnego nie poniós! szwanku; rozumiano zaś 
powrzechnie, że go nicbo, 0 nieprzyzwoite związki 
malzeńskie (z Anną Piłecką) nie tak ukarało, jako 
raczćj upomniało.— ; ; ý 

W Warszawie wyszedł drugi zeszyt Podróży 
malowniczćj około świata; zawićra dalszy ciag opi- 
su Gibraltaru, i rycinę wystawiającą twierdzę te od 
strony zachodnićj, oraz latarnie morską w Tarifa. 
Opis wędrówki po Gibraltarze nader jest zajmują- 
cy. Polszczyzna czysta, druk wyraźny, ócz niepsu- 
jący, ryciny piękne. i 

Nr. 17 Magazynu Powszechnego zawićra ryci- 
ny: Krysztof Kolomb, stawiający jaje (z rysunku 
Hogarta); głownia w pszenicy; lew z rodziną swą; 
i kazoar znowćj Iłollandyi. Oprócz artykułów ty- 
czących się tych rycin, zawićra jeszcze numer ten 
następujące arlykuły: Astrologia; jedwab przędzo- 
ny przez pająki, St, Klida, Upor; i rosliny mor- 
skie. 
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RZECŹ POSPOLITA KRAKOWSKA. 


(Przez cały tydzień od Swięta Bożego Ciała, odbywa- 
ły, się codziennie rano i z południa, uroczyste processye 
we wszystkich parafiach, w różnych stronach miasta ; we wi- 
gilią oktawy tegoż Święta, odprawila się: przed wieczorem, 
processya z kościoła Sgo Krzyża do małego rynku, która 
od pół wieku podobno miejsca nie miała, a którćj dnia 
tego niezliczone tłumy ludu towarzyszyły, ż porządkiem 
i spokojnością właściwą miastu naszemu. «We: czwartek 
wieczór po skończonych processyach , wszyscy. pośpieszyli 
pod pałac biskupów, przypatrzyć się przybyłemu tam Xo- 
nikowi zwierzenieckiemu, który to starożytny zwyczaj naro- 
dowy,'podlług wieści gminnej, święci pamiątkę osyobodzenia 
Krakowa od Tatarów. 
9i: W; myśl” $" 82go statutu uniwersyteckiego, czytelnia 
biblioteki publicznej, otwarta jest i będzie codziennie do 
ago sierpnia, wyjąwszy dni niedzielne i: swiąteczne, od go- 
dziny gtćj,do 12tćj z rana, i od godziny 3cićj do 6téj po 
południu. Z i 
KROLESTWO POLSKIE, z Warszawy 2 czerwca, Jo. 
Feldmarszałek, ksże warszawski namiestnik k. p. onegdaj 

ed południem wyjechał na dni kilka dla zwiedzenia czę- 
ści województw kaliskiego i mazowieckiego; zaś księżna 
jejność wyjechała za granicę dla używania wód  maryen- 
p A PO piób D. Et 

', KROLESTWO. GALICYI I LODOMERYI. N, Pan 
majwyższćóm postanowieniem swojóm z dnia 28 kwietnia b r. 
wydanćm, /do połączonćj c. k. kancelaryi nadwornćj, raczył 
najłaskawićj plebana w Rzepniku, Jana Humeckiego,*i 
plebana w Bronicy, Antoniego: Kotowicza, mianować najła= 
skawićj, kanonikami honorowemi przy grecko-katol. kapi- 
tule przemyskiej. G.L.) | 
*206W. KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. Dziennik urzęd. król: 
regencyi w Poznaniu zd. 27 maja, zawićra treść oddziału 
-togo tegorocznego zbioru praw; następnie i obwieszczenie 
król: regeacyi tutejszćj, O'zmianie terminu niektórych jare 
marków miejscowych. (G: Pojet 

ANGLIA. W izbie lordów trwały spory o niektórych 
uciążliwościach nieuznańców, i reformie kościelaych pre- 
bend. W izbie niższej bil o wsparciu wdów i sierot maj- 
tków z handlowych okrętów, mimo oporu ministrów , odczy- 
tanie użyskał większością głosów 94 przeciw 57. — Bil o 
«mancypacyi starozakonnych większością 123 przeciw 34, 
odczytanie ; drugie, a umiarkowany bil P. Pouller o świę- 
„cenim, niedzieli, większością głosów. 4ostu odczytanie pićr- 
„wsze zyskały, . Przeciwnie zaś przesadzony bil niedzielnego 
próżniaciwa pańa Elitwud, bil względem W RU | 
dzienńikarskiego, i względem dosłownego ogłoszenia drù- 
ikiem narad komitetowych izby, znaczną większością odrzu- 
„conó.== Poseł Ges; Rossyjska w Londynie kże Lieyen, 'mia- 
„mówany świeżo 'guwernerem jego: 'Ces. Mości Następcy tro- 
nu, o ebrał już swoje odwołanie; mówią iż jego następcą 
ma być Hr. Orloff.. SBa 
6. BELGIKA. D. 24 z. m. odbył Się uroczysty obchód 
'pogrzebu zmatłćgo syna króla belgijskiego. Izba deputo- 
wanych przesłała do króla przez deputacyą swoję, adres 
4 ubolewaniem nad stratą tegóż kscia, król, z rozrzewnieniem 
takowy przyjął, Mówią że królowa znów jest przy nadziei. 
Komitet wychodniów ma się rozwiązać dla braku funduszów, 
arząd 20 tylko Polaków, i 8 Włochów utrzymanie, ma 
wziąść na koszta swoje. W Antwerpii amerykańskie okrę ta, 
na znak żałoby po gle Lafayette, zniżyły banderę na maszt 
mniejszy. - KIT 
A SZ WAJCARYA. W skutku istotnego rozejścia się wy= 
chodniów, mocarstwa pograniczne, mają łagodzić środki 
przeciw kantonom przedsięwzięte, i posłom nowe instruk- 
cye poprzesyłać, M 
| PORTUGALIA. Doniesienie o wzięciu Koimbry i Fi- 

eiry, zupełnie się sprawdziło. Dezercya Migelistów tak 
jest wielka, iż po kilkaset ludzi naraz przechodzi i pode 
daje się. Gubernator Almejdy utworzył korpus 839 samych 
rzechodniów, pod Koimbrą podobnaż liczba się poddała, 
Wszakże i wielu sztabowych officerów , pułkowników ige- 
nerałów kilku, znajduje się między nimi. Załoga F'iguejry 
ku Santarem cofająca się, według wszelkiego podobieństwa 
do prawdy , przez gła kscia Tercejry ma być odciętą i wzię= 
tą. Generałowie Pedroistów, i generał : Radil. coraz bar- 
dzićj ku Santarem, się zbliżają: ten ostatni miał już nawet 
swe siły w Koimbrze połączyć. Nawet i na południu w 
Algarbyi, powiodło się dotąd nieszczęśliwemu głowi da Sa, 
pod Faro pobić. Miguelistów, którzy do 400 ludzi utracić 
mieli, — Don Miguel, według jednych, ma szczęścia w Algar- 
byi próbować, według drugich gotuje się do odporu w 
Santarem: znów inni mówią, iż według, rady Don Karlosa 
ciągle w Chamusca bawiącego, ma się do Hiszpanii rzucić; 
nakoniec utrzymują, iż ma się wdąać istolnie w umowy, i 
zastosować do warunków  poczwórnego przymierza, które 
już i w Lizbonie ratyfikowanóm zostało. Według ostatnich 
wiadomości, które przez kuryerów do Bajonny doszły, Pe- 
droiści już. ze; wszęch stroa Santarem blokują, i ze w krót- 
ce kapilulacya nastąpi; donoszą takze iż zakonnicy stron- 
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niectw przeciwnych w klasztorach. swoich zażarte kłótnie i 
bitki toczą, tak iż władze, swieckie między nimi pokój przy- 
wracać muszą, (G. P. S. 
DZISIEJSZA POCZTA RERLINSKA. 

| FRANCYA. Gwardya narodowa. w Alby, w departa- 
mencie Tarn, rozwiązaną została dla tego, iż wzbraniała się 
obchodzić uroczyście imieniny króla.. Dzienniki. francuzkie 
szczególniejszą wykazują rozmaitość i różność w ocenianiu 
działań ostatniej izby deputowanych: sprzeczność ta daje 
się nawet spostrzegąć w dziennikach do tegóż samego stron- 
nietwa należących. Gazeta Francyi spodziewa się iż skład 
izby przyszłćj, będzie się w zasadach politycznych wielce od 
przeszłćj różnił. « Minister Soult, ma 5, t. m. wyjechać do 
cieplic w,Montdor. Mówią że generalnym gubernatorem 
kolonii. Algiera ma być Gulleminót. 'W Strasburgu obchód 
eguekwiów po gle Lafayette odbył się ze wszelką spo- 
kojnością, j 

ANGLIA. „Bił, o dziesięcinach; kościelnych į irlandzkich 
zajmuje prawie wyłącznie uwagę publiczności, jako bil któ- 
ry za sobą zmianę ministeryj. pociągnąć! musi; 'albo wcało- 
ści, albo w pewńćj części. /Przez tenże bil, dziesięcina w 
Ielaadyi , ma być ma pieniężny podatek zamiehioną , lecz 
gdy na mócy supremacji anglikańskiego kościoła, ta dzie- 
sięcina i ogólną, własność kościelna, do niego należy, w 
Irlandyi zaś, ludności 4/6 części do, wyznania katolickiego, a 
1/6! tylko do auglikańskiego należy, przeto teraż właśnie puny 
któm' zagadki jeśty leży: ten ż tsiesięcin" zamieniony podatek, 
ma całkiem do kośtioła panującego przypaść, czy. ŁĘ we 
dług; stósunku s ilosci f parafianów tego lub owego wyznania , 
„między wszystkich księży być podzielonym? Większość. mini- 
istrów> jest: zdania tego drugiego, dwóch zaś toj: Stanley i 
Graham piérwszy sekretarz: stanu kolonii, drugi pićrwszy 
Lord admiralicyi, będąc zdania przeciwnego, podali” się do 
dymissyi, która też przyjętą została, Po nich atoli, dwóch 
jeszcze innych ministrów, między: któremi : ma być ksze 
Richmond „.da,dymisyi się; podała, a tak skład. tćj rady kró- 
lewskićj znacznćj ulegnie zmianie. Wizbie lordów wnie- 
siono petycyą z 32006 podpisów na korzyść nieuznańców, 
i przeciwko istnieniu panującego kościoła. W izbie niższćj 
bil względem banku londyńsko -westminster, mimo usiło- 
wania, ministrów, „Przyjętyim, zostął większością 61. głosów. 
Bil emancypacyi Żydów w naradzie komitetu przyjęty wię- 
kszością 63 głosów przeciw '7, podobnież * bil: 'o podatkń 
z dothów. Następnie w iżbie hiższćj rózpoczęto różbiór rże- 
czonego bilu dziesięcińnego , którego dalszy ciąg na prośbę 
ministra Althorp, aż do 2 t: m. został zawieszonym. 

'TURCYA. Depesże admirała Roussin posła francuz= 
kiego w Stambule, do rządu swojego nadesłane, mają obja- 
wiać obawę powiórnego zerwania pokoju porty z baszą 
Egiptu; z powodu iż sulton na zapożyczkę przez : Mehme- 
da Alego zamierzoną, przyzwolić nie chce. Wskazane przez 
tegoż admirała wielkie przygotowania wojenne z obustron, 
mają służyć na poparcie gruntowności obawy jego. Dzien- 
nik Messager dołącza wykaz przysposobień flotty rossyjskiej 
i angielskićj, (G. P. S.) 

CENA ZŁOTA I PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 

Kraków dnia 8 czerwca 1834 roku. 


Moneta: konwencyjna żądają: 107. 1/2 ofiarnją; i- 107 
Moneta pruska = 101 1/% z 101 
Dukaty ważne holenderskie = 19 22 Z 19 18. 
a pasitowo w - 19 17 a z 14 
Listy zastawne polskie = 96 3/4 > 9 
= poznańskie - m 
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Obligacye udziałowe polskie ry ys 
TTFUWADOMIENIE.  Jest<do sprzedania dworek miesz- 
kalny z officyną i obszernym ogrodem na przedmieścia We- 
soły, żyezący sobie bliższych powziąść wiadomości zechce 
się zgłosić do domu przy rynku głównym 'nro' 20 ma pier- 
wszem piętrze. 


